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Ps 104
Błogosław, duszo moja, Pana!
O Boże mój, Panie, jesteś bardzo wielki!
Odziany we wspaniałość i majestat,
światłem okryty jak płaszczem.
Rozpostarłeś niebo jak namiot,
wzniosłeś swe komnaty nad wodami.
Za rydwan masz obłoki,
przechadzasz się na skrzydłach wiatru.
Jako swych posłów używasz wichry,
jako sługi – ogień i płomienie.
Umocniłeś ziemię w jej podstawach:
na wieki wieków się nie zachwieje.
Jak szatą okryłeś ją Wielką Otchłanią,
stanęły wody ponad górami.
Musiały uciekać wobec Twej groźby,
na głos Twego grzmotu popadły w przerażenie.
Wzniosły się na góry, opadły na doliny,
na miejsce, któreś im naznaczył.
Zakreśliłeś granicę, której nie przekraczają,
nigdy nie wrócą, by zalać ziemię.
Ty zdroje kierujesz do strumieni,
co pośród gór się sączą:
poją one wszelkie zwierzęta polne,
[tam] dzikie osły gaszą swe pragnienie;
nad nimi mieszka ptactwo powietrzne,
spomiędzy gałęzi głos swój wydaje.
Z Twoich komnat nawadniasz góry,
aby owocem Twych dzieł nasycić ziemię.
Każesz rosnąć trawie dla bydła
i roślinom, by człowiekowi służyły,
aby z roli dobywał chleb
i wino, co rozwesela serce ludzkie,
by rozpogadzać twarze oliwą,
by serce ludzkie chleb krzepił.
Drzewa Pana mają wody do syta,
cedry Libanu, które zasadził.
Tam ptactwo zakłada gniazda,
na cyprysach są domy bocianów.
Wysokie góry dla kozic,
a skały są kryjówką dla borsuków.

Ps 148
Alleluja.
Chwalcie Pana z niebios,
chwalcie Go na wysokościach! 
Chwalcie Go, wszyscy Jego aniołowie,
chwalcie Go, wszystkie Jego zastępy!
Chwalcie Go, słońce i księżycu,
chwalcie Go, wszystkie gwiazdy świecące.
Chwalcie Go, nieba najwyższe
i wody, co są ponad niebem:
niech imię Pana wychwalają,
On bowiem nakazał i zostały stworzone,
utwierdził je na zawsze, na wieki;
nadał im prawo, które nie przeminie.
Chwalcie Pana z ziemi,
potwory i wszystkie morskie głębiny,
ogniu i gradzie, śniegu i mgło,
gwałtowny huraganie, co pełnisz Jego słowo,
góry i wszelkie pagórki,
drzewa rodzące owoc i wszystkie cedry,
dzikie zwierzęta i bydło wszelakie,
to, co się roi na ziemi, i ptactwo skrzydlate,
królowie ziemscy i wszystkie narody,
władcy i wszyscy sędziowie na ziemi,
młodzieńcy, a także dziewice,
starcy wraz z młodzieżą
niech imię Pana wychwalają,
bo tylko Jego imię jest wzniosłe,
majestat Jego góruje nad ziemią i niebem
i pomnaża moc swojego ludu.
Pieśń pochwalna dla wszystkich Jego świętych,
synów Izraela - ludu, który Mu jest bliski.
Alleluja.

Spotkanie można rozpocząć odczytaniem Psalmu 104 
(lub odczytaniem bądź odśpiewaniem Psalmu 148).

Tyś stworzył księżyc, aby czas wskazywał;
słońce poznało swój zachód.
Mrok sprowadzasz i noc nastaje,
w niej krąży wszelki zwierz leśny.
Lwiątka ryczą za łupem,
domagają się żeru od Boga.
Gdy słońce wzejdzie, wracają
i kładą się w swych legowiskach.
Człowiek wychodzi do swojej pracy,
do trudu swojego aż do wieczora.
Jak liczne są dzieła Twoje, Panie!
Ty wszystko mądrze uczyniłeś:
ziemia jest pełna Twych stworzeń.
Oto morze wielkie, długie i szerokie,
a w nim jest bez liku żyjątek
i zwierząt wielkich i małych.
Tamtędy wędrują okręty,
i Lewiatan, którego stworzyłeś na to,
aby w nim igrał.
Wszystko to czeka na Ciebie,
byś dał im pokarm w swym czasie.
 Gdy im udzielasz, zbierają;
gdy rękę swą otwierasz, sycą się dobrami.
Gdy skryjesz swe oblicze, wpadają w niepokój;
gdy im oddech odbierasz, marnieją
i powracają do swojego prochu.
Stwarzasz je, gdy ślesz swego Ducha
i odnawiasz oblicze ziemi.
Niech chwała Pana trwa na wieki:
niech Pan się raduje z dzieł swoich.
Na ziemię patrzy, a ona drży;
dotyka gór, a one dymią.
Póki mego życia, chcę śpiewać Panu
i grać mojemu Bogu, póki mi życia starczy.
Niech miła Mu będzie pieśń moja,
będę radował się w Panu.
 Niech znikną z ziemi grzesznicy
i niech już nie będzie występnych!
Błogosław, duszo moja, Pana!
Alleluja.

Cele – wymagania ogólne:
— uświadomienie logicznego związku pomiędzy troską 

o środowisko a jakością życia;
— pogłębienie znajomości treści encykliki Laudato si 

papieża Franciszka, ze szczególnym uwzględnieniem poję-
cia „ekologii integralnej”.

Treści – 
wymagania szczegółowe: 

— podaje przykłady ze świata przyrody ukazujące przy-
stosowanie zwierząt lub roślin do życia w trudnych wa-
runkach; 

— odnosząc się do tekstów biblijnych, opowiada o Bożej 
mądrości wyrażającej się w stworzonym świecie;

— wylicza konsekwencje dla życia ludzkiego wynikają-
ce z niewłaściwych odniesień do środowiska naturalnego;

— swoimi słowami wyjaśnia pojęcie „ekologii integral-
nej”;

— odwołując się do encyklik Caritas in veritate i Lauda-
to si, analizuje aktualną sytuację ekologiczną – jej przy-
czyny, skutki i konieczne do przedsięwzięcia środki zapo-
biegawcze;

— projektuje własny udział w inicjatywach na rzecz 
propagowania idei ekologii integralnej.

Metody: 
lektura tekstu, krzywe zwierciadło lub projekcja, ana-

liza tekstu, burza mózgów, alternatywny tytuł, mini-wy-
kład, alfabet, metaplan, kapsuła czasu.

Środki dydaktyczne:
teksty do odczytania i pracy w grupach, ew. środki do 

odtworzenia animacji, ew. ciekawostki przyrodnicze, ar-
kusze szarego papieru lub tablica i markery, kartki, koper-
ta lub pudełko na kapsułę czasu.
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Rozwinięcie
Analiza tekstu – jak został stworzony świat? Uczest-

nicy spotkania podzieleni na grupy otrzymują tekst Psal-
mu 104, np. grupa 1 – Ps 104, 1-9; grupa 2 – Ps 104, 10-18; 
grupa 3 – Ps 104, 19-26; grupa 4 – Ps 104, 27-35. Przydział 
wersetów należy uzależnić od liczby uczestników i moż-
liwości podzielenia ich na grupy. Zadaniem każdej grupy 
jest wydobycie z otrzymanego fragmentu prawdy o Bożej 
mądrości, z jaką został stworzony świat, np.:

Ps 104, 27-28 
Wszystko to czeka na Ciebie,
byś dał im pokarm w swym czasie.
Gdy im udzielasz, zbierają;
gdy rękę swą otwierasz, sycą się dobrami 

– cykliczność pór roku pozwala na zaplanowanie prac 
związanych z sadzeniem roślin i zbiorami.

Zanim liderzy grup przedstawią wyniki pracy w gru-
pach, warto wspólnie przypomnieć kolejność stwarzania 
(bez przyporządkowywania Bożym dziełom kolejnych dni, 
by nie utrwalać w młodzieży dosłownego odczytywania 
opisu stworzenia). Kolejność ta może zostać odnotowana 
np. na tablicy w punktach lub graficznie bądź przy pomo-
cy przygotowanych wcześniej obrazów lub plansz (alterna-
tywnie – slajdów).

Burza mózgów – co jeszcze świadczy o tym, że natu-
ra została przystosowana do tego, by sobie radzić? (nale-
ży zachęcić uczestników do podawania konkretnych przy-
kładów, a w razie potrzeby rozpocząć, np. wskazując na 
kazarki rdzawe – kaczki, które przelatują nad Himalajami 
i potrafią wznieść się nawet na 6800 metrów. Naukowcy 
z  Uniwersytetu Exeter badający te kaczki zauważyli, że 
„ten gatunek prawdopodobnie zaadaptował się w taki spo-
sób, by móc latać tak wysoko i radzić sobie z o połowę niż-
szym stężeniem tlenu w powietrzu niż na poziomie morza” 

Alternatywnie prowadzący przygotowuje wcześniej kil-
ka podobnych ciekawostek i rozdaje uczestnikom do zapo-
znania się w parach i omówienia lub przedstawia w formie 
prezentacji lub filmu. 

Podsumowując, prowadzący stwierdza, że stworzony 
świat odzwierciedla Bożą mądrość. Zanim pojawiły się ja-
kiekolwiek stworzenia, Bóg zadbał wpierw o to, by mia-
ły wszystko, czego im potrzeba – kolejność stwarzania nie 
jest przypadkowa. Człowiek, czyniąc sobie ziemię podda-
ną, winien szanować prawa, jakimi rządzi się przyroda – 
ingerując w porządek stworzonego świata, zagraża same-
mu sobie. 

zob. http://naukawpolsce.pap.pl/aktualnosci/news%2C459590%2Ckaczki.html

Wprowadzenie
Uświadomienie celu zajęć: prowadzący krótko przed-

stawia cel zajęć w sposób zrozumiały dla uczestników, np. 
słowami: Podczas spotkania dostrzeżesz mądrość stworze-
nia i porządek, jakie są wpisane w naturę, a także kon-
sekwencje zaburzenia tego porządku przez działania czło-
wieka. Zrozumiesz, że troska o przywrócenie równowagi 
w dzisiejszym świecie i rozsądne korzystanie z dóbr natu-
ralnych jest potrzebne do szczęścia zarówno człowiekowi, 
jak i całym społeczeństwom. Poznasz także konkretne za-
chowania proekologiczne, które będziesz mógł praktyko-
wać na co dzień.

Krzywe zwierciadło – uczestnicy dobierają się w pary, 
w których jedna osoba będzie osobą stojącą przed lustrem 
i robiącą różne miny, gesty i pozy, a druga – zwierciadłem. 
Zadaniem zwierciadła będzie „odbijać” zniekształcone 
miny, gesty i pozy. Zabawę można powtórzyć z odwróco-
nymi rolami. Po zabawie młodzież wyraża swoje odczucia 
w dwóch kwestiach: 1. Czego oczekujemy od lustra? 2. Jak 
czuliśmy się, gdy nasze „zwierciadło” przedrzeźniało nas, 
zniekształcało obraz?

W podsumowaniu prowadzący stwierdza, że podob-
nie czasem ludzie przedstawiają zniekształcony obraz 
Boży noszony w sobie – w różnych obszarach życia, tak-
że w kwestii „czynienia sobie ziemi poddaną”. Zamiast ro-
zumnie i z troską pielęgnować wspólny dom, jakim jest dla 
nas świat, nadmiernie eksploatują go, zaśmiecają i nisz-
czą, zapominając o tym, że mają go pozostawić w jak naj-
lepszym stanie dla przyszłych pokoleń. Dodaje przy tym, 
że takie postępowanie skutkuje nieporządkiem, chaosem. 
W konsekwencji zaburzenie harmonii istniejącej w świecie 
obraca się przeciw samemu człowiekowi.

Prowadzący może oprzeć swą refleksję na niniejszym 
tekście:

Człowiek stworzony przez Boga na Jego obraz i podobień-
stwo ma owo Boże podobieństwo odzwierciedlać, władając 
nad światem, poddając go delikatnemu i stanowczemu pa-
nowaniu Boga. Człowiek władający powinien powoływać do 
życia i tworzyć dzieła swoich rąk – na podobieństwo Boga, 
który stwarza. Powinien kontemplować piękno stworzenia 
i pomagać mu się rozwijać. Człowiek zatem objawia swo-
je bycie stworzonym na obraz i podobieństwo Boga, gdy 
odczytuje i szanuje Boży zamysł względem świata i siebie 
samego; gdy uznaje swoją stworzoność i przyjmuje boski 
porządek; gdy wsłuchuje się w słowo Boga, objawiające 
mu drogę życia; gdy jest twórcą harmonii świata, poskra-
mia swój egoizm, by dać miejsce i prawo istnienia czemuś 
drugiemu; gdy potrafi tworzyć dobro i piękno wokół siebie 
i w sobie, podziwiać je i dostrzegać dobro czynione przez 
innych.

 

Obraz i podobieństwo
Pojęcie obrazu i podobieństwa Boga już od wczesnej teo-

logii patrystycznej było niezwykle ważne. W refleksji tej 
już słowo „obraz” oznaczało dar udzielony człowiekowi, 
który miał rozwijać w sobie podobieństwo do Boga.

„Obraz Boga” ojcowie Kościoła rozumieli jako statycz-
ny dar, dany w akcie stworzenia i przynoszący człowiekowi 
potencjalną dyspozycję do podobieństwa. Owo podobień-
stwo człowiek musi sobie wypracować, odpowiadając na 
Boże powołanie. Podobieństwo do Boga jest bowiem rzeczy-
wistością dynamiczną, rozwijającą się w trakcie ludzkie-
go życia i w udziałem jego wolności – ale też narażoną na 
zniszczenie przez brak wolnej woli otwierania się na Bożą 
łaskę. Człowiek jest wezwany do tego, by zaakceptować po-
wołanie do bycia stworzonym na obraz i podobieństwo Boże 
– ale może tę drogę odrzucić¹.

Alternatywnie zamiast „krzywego zwierciadła” w ra-
mach wprowadzenia można odtworzyć animację Człowiek 
i krótko przeanalizować jej treść (prowadzący powinien 
wpierw zapoznać się z nią, by stwierdzić, czy będzie odpo-
wiednia dla bardziej wrażliwych uczestników spotkania).

https://www.youtube.com/watch?time_continue=5&v=WfGMYdalClU 

¹ M. Białkowska, Na obraz i podobieństwo Boże? Tajemnica człowieka, „Przewod-
nik Katolicki” 1(2013), https://www.przewodnik-katolicki.pl/Archiwum/2013/Prze-
wodnik-Katolicki-1-2013/Archidiecezja-Gnieznienska/Na-obraz-i-podobienstwo-
-Boze-tajemnica-czlowieka
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Miniwykład – prowadzący w kilku zdaniach przybliża 
naukę Kościoła na temat racjonalnego korzystania z dóbr 
stworzonych jako zobowiązania spoczywającego na oso-
bach wierzących. W miniwykładzie warto uwzględnić tre-
ści zawarte w Katechizmie Kościoła Katolickiego w nume-
rach 2402, 2404, 2405 oraz 2415-2418, przekładając je na 
język adekwatny do możliwości słuchaczy. 

KKK 2402 
Na początku Bóg powierzył ziemię i jej bogactwa wspól-

nemu zarządzaniu ludzkości, by miała o nią staranie, pa-
nowała nad nią przez swoją pracę i korzystała z jej owo-
ców (Por. Rdz l, 26-29). Dobra stworzone są przeznaczone 
dla całego rodzaju ludzkiego. Ziemia jednak jest rozdzie-
lona między ludzi, by zapewnić bezpieczeństwo ich życiu, 
narażonemu na niedostatek i zagrożonemu przez przemoc. 
Posiadanie dóbr jest uprawnione, by zagwarantować wol-
ność i godność osób oraz pomóc każdemu w zaspokojeniu 
jego podstawowych potrzeb, a także potrzeb tych, za któ-
rych ponosi on odpowiedzialność. Powinno ono pozwolić na 
urzeczywistnienie naturalnej solidarności między ludźmi.

KKK 2404 
Człowiek, używając tych dóbr, powinien uważać rze-

czy zewnętrzne, które posiada, nie tylko za własne, ale za 
wspólne w tym znaczeniu, by nie tylko jemu, ale i innym 
przynosiły pożytek” (Sobór Watykański II, konst. Gaudium 
et spes, 69). Posiadanie jakiegoś dobra czyni jego posiada-
cza zarządcą Opatrzności; powinien pomnażać i rozdzielać 
jego owoce innym, a przede wszystkim swoim bliskim.

KKK 2405 
Dobra produkcyjne – materialne lub niematerialne – jak 

ziemie czy fabryki, wiedza czy zdolności wymagają troski 
ze strony ich posiadaczy, by przynosiły pożytek jak naj-
większej liczbie ludzi. Posiadacze dóbr użytkowych i kon-
sumpcyjnych powinni ich używać z umiarkowaniem, zacho-
wując najlepszą cząstkę dla gościa, chorego, ubogiego.

KKK 2415 
Siódme przykazanie domaga się poszanowania integral-

ności stworzenia. Zwierzęta, jak również rośliny i byty nie-
ożywione, są z natury przeznaczone dla dobra wspólnego 
ludzkości w przeszłości, obecnie i w przyszłości (Por. Rdz  1, 
28-31). Korzystanie z bogactw naturalnych, roślinnych i 
zwierzęcych świata nie może być oderwane od poszanowa-
nia wymagań moralnych. Panowanie nad bytami nieoży-
wionymi i istotami żywymi, jakiego Bóg udzielił człowie-
kowi, nie jest absolutne; określa je troska o jakość życia 
bliźniego, także przyszłych pokoleń; domaga się ono religij-
nego szacunku dla integralności stworzenia (Por. Jan  Pa-
weł II, enc. Centesimus annus, 37-38).

KKK 2416 
Zwierzęta są stworzeniami Bożymi. Bóg otacza je swoją 

opatrznościową troską (Por. Mt 6, 26). Przez samo swoje 
istnienie błogosławią Go i oddają Mu chwałę (Por. Dn 3,  57-
58). Także ludzie są zobowiązani do życzliwości wobec 
nich. Warto przypomnieć, z jaką delikatnością traktowali 
zwierzęta tacy święci jak św. Franciszek z Asyżu czy św. 
Filip Nereusz.

KKK 2417 
Bóg powierzył zwierzęta panowaniu człowieka, którego 

stworzył na swój obraz (Por. Rdz 2,19-20; 9, 1-4). Jest więc 
uprawnione wykorzystywanie zwierząt jako pokarmu i do 
wytwarzania odzieży. Można je oswajać, by towarzyszyły 
człowiekowi w jego pracach i rozrywkach. Doświadczenia 
medyczne i naukowe na zwierzętach są praktykami moral-
nie dopuszczalnymi, byle tylko mieściły się w rozsądnych 
granicach i przyczyniały się do leczenia i ratowania życia 
ludzkiego.

KKK 2418 
Sprzeczne z godnością ludzką jest niepotrzebne zada-

wanie cierpień zwierzętom lub ich zabijanie. Równie nie-
godziwe jest wydawanie na nie pieniędzy, które mogłyby 
w pierwszej kolejności ulżyć ludzkiej biedzie. Można kochać 
zwierzęta; nie powinny one jednak być przedmiotem uczuć 
należnych jedynie osobom.

Alternatywny tytuł – jeden z uczestników odczytuje 
fragment wpisu na blogu zatytułowany „Zagrożenie dla 
środowiska”. Zadaniem pozostałych osób jest zapropono-
wanie innego tytułu, adekwatnego do treści:

Wiadomo, że obecnie człowiek stworzył naprawdę bar-
dzo wiele różnorodnych zagrożeń właśnie dla środowiska 
naturalnego, co sprawia, że należy uczynić wszystko, by to 
zmienić. Wiadomo, że obecnie to człowiek najbardziej za-
graża przyrodzie, dlatego też musimy uczynić praktycznie 
wszystko, by móc to zmienić. Czasami działania poszcze-
gólnych ludzi mogą zmienić nastawienie kolejnych i wła-
śnie w ten sposób można zmienić zachowanie naprawdę 
bardzo dużej ilości ludzi. Musimy jednak zrobić naprawdę 
bardzo wiele, by tego dokonać. Jednym z bardzo ciekawych 
rozwiązań są wszelkiego rodzaju programy uświadamiają-
ce, że jest źle i że człowiek tę sytuację z każdym rokiem 
jeszcze bardziej pogarsza. Czasami wiele osób jest zupeł-
nie nieświadomych tego, jak wiele złego robi naszej przy-
rodzie. Dlatego też przeróżnego rodzaju programy, które 
będą uświadamiały te zmiany, jakie zaszły w ostatnim cza-
sie, być może będą mogły zdziałać cuda. Jednak, by zmienić 
świat, musimy działać wspólnie, ponieważ jednostka nie-
wiele osiągnie².

² P. Smyczek, Zagrożenie dla środowiska, http://www.osrodekedukacjiekologicz-
nej.pl/ [09.02.2019]. 
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Teksty do rozdania:

Temat rozwoju jest dzisiaj również silnie związany z powinnościami dotyczącymi 
stosunku człowieka do środowiska naturalnego. Bóg dał je wszystkim, a korzystanie 
z niego stanowi dla nas odpowiedzialność wobec ubogich, przyszłych pokoleń i całej 
ludzkości. Jeśli natura, a przede wszystkim istota ludzka będą uważane za owoc przy-
padku lub determinizmu ewolucyjnego, świadomość odpowiedzialności słabnie w su-
mieniach. Wierzący rozpoznaje w przyrodzie cudowny efekt stwórczego działania Boga, 
z którego człowiek może odpowiedzialnie korzystać, aby zaspokoić swe uprawnione po-
trzeby — materialne i niematerialne — z poszanowaniem wewnętrznej równowagi sa-
mego stworzenia. Jeśli ta wizja zanika, człowiek zaczyna uważać naturę za nietykalne 
tabu, albo — przeciwnie — dopuszcza się wobec niej nadużyć. Obydwie te postawy nie 
odpowiadają chrześcijańskiej wizji natury, będącej owocem stworzenia Bożego. 

(Benedykt XVI, Caritas in Veritate, nr 48)

Natura jest wyrazem planu miłości i prawdy. Ona nas poprzedza i została nam da-
rowana przez Boga jako środowisko życia. Mówi nam o Stwórcy (por. Rz 1, 20) i o Jego 
miłości względem ludzkości. Jest przeznaczona, by być „zjednoczoną” w Chrystusie 
u końca czasów (por. Ef 1, 9-10; Kol 1, 19-20). A więc i ona jest „powołaniem”. Natura 
jest do naszej dyspozycji nie jak „stos przypadkowo rozrzuconych odpadków”, ale jako 
dar Stwórcy, który określił jej wewnętrzne prawa, aby człowiek zaczerpnął z nich na-
leżne orientacje, by „uprawiał ją i doglądał” (por. Rdz 2, 15) (…). Człowiek interpretuje 
i kształtuje środowisko naturalne dzięki kulturze, która ze swej strony jest ukierunko-
wana przez odpowiedzialną wolność, uważną na wskazania prawa moralnego. Dlatego 
projekty integralnego rozwoju ludzkiego nie mogą zapominać o następnych pokoleniach, 
ale powinny charakteryzować się solidarnością i sprawiedliwością międzypokoleniową, 
biorąc pod uwagę liczne dziedziny: ekologiczną, prawną, ekonomiczną, polityczną i kul-
turową. 

(Benedykt XVI, Caritas in Veritate, nr 48)

Kwestie związane z troską o środowisko i jego zachowanie muszą dziś brać poważnie 
pod uwagę problemy energetyczne. Rabunkowe wydobywanie nieodnawialnych źródeł 
energii ze strony niektórych państw, grup władzy i przedsiębiorstw stanowi bowiem 
poważną przeszkodę dla rozwoju krajów ubogich (…). Odpowiedzialność ta ma cha-
rakter globalny, ponieważ nie dotyczy jedynie energii, ale całego stworzenia, którego 
nie powinniśmy zostawić nowym pokoleniom zubożonego z jego bogactw. Człowiekowi 
wolno sprawować odpowiedzialną władzę nad naturą, by jej strzec, uzyskiwać z niej 
korzyści i uprawiać ją także w nowych formach i dzięki nowym zaawansowanym tech-
nologiom, tak by mogła ona godnie przyjąć i wyżywić zamieszkującą ją ludność. Dla 
wszystkich jest miejsce na tej naszej ziemi: na niej cała rodzina ludzka powinna znaleźć 
bogactwa konieczne do godnego życia, z pomocą samej natury, będącej darem Boga dla 
Jego dzieci, wnosząc własny wkład pracy i inwencji. Powinniśmy jednak przyjąć jako 
poważny obowiązek, by nowym pokoleniom przekazać ziemię w takim stanie, aby rów-
nież i one mogły godnie ją zamieszkiwać i dalej uprawiać. 

(Benedykt XVI, Caritas in Veritate, nr 49-50)

Metaplan – uczestnicy w parach lub małych grupach 
otrzymują teksty dokumentów papieskich. Po zapozna-
niu się z nimi wszyscy wspólnie wypełniają poszczególne 
okienka metaplanu na tablicy lub arkuszu szarego papieru, 
podając propozycje odpowiedzi na pytania:

Alfabet – uczestnicy wspólnie opracowują ekologicz-
ny alfabet, proponując dla każdej litery hasło związane 
z ekologią. Można wpierw ustalić, jakiego rodzaju hasła 
będą uznawane, np. czy same rzeczowniki, czy rzeczow-
niki i czasowniki itp. Podsumowując, prowadzący komen-
tuje wyniki w taki sposób, by w dalszej części spotkania 
przejść do zagadnienia ekologii integralnej – może np. 
stwierdzić, że hasła w alfabecie obejmują zarówno czyn-
ności, przedmioty czy zadania spoczywające na poszcze-
gólnych osobach, jak i całych społecznościach. 

1.

2.

3.

Jak jest?

Dlaczego nie jest tak, 
jak powinno być?

Jak powinno być?

Co zrobić by było tak, 
jak powinno być?

EKOLOGIA
INTEGRALNA
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Obok dziedzictwa przyrodniczego, równie zagrożone jest dziedzictwo historyczne, 
artystyczne i kulturowe. Jest ono częścią tożsamości danego miejsca i podstawą do bu-
dowania miasta o dogodnych warunkach życia. Nie chodzi o niszczenie czy tworzenie 
nowych miast, hipotetycznie bardziej ekologicznych, w których nie zawsze chciałoby 
się żyć. Trzeba uwzględnić historię, kulturę i architekturę określonego miejsca, warun-
kujące jego oryginalną tożsamość. Dlatego ekologia zakłada również troskę o bogactwa 
kultury ludzkości w najszerszym tego słowa znaczeniu. W sposób bezpośredni domaga 
się, by opracowując zagadnienia związane ze środowiskiem, zwracano uwagę na lo-
kalne kultury, podejmując dialog między językiem naukowo-technicznym a językiem 
potocznym. Jest to kultura odwołująca się nie tylko do zabytków przeszłości, ale przede 
wszystkim kultura żywotna, dynamiczna, zachęcająca do uczestnictwa, i nie można jej 
pomijać w chwili, kiedy zastanawiamy się nad relacją człowieka ze środowiskiem. Wie-
le form nadmiernego wyzysku i degradacji środowiska może wyczerpywać nie tylko 
lokalne źródła utrzymania, ale także zasoby społeczne, które pozwoliły na trwanie ta-
kiego stylu życia, jaki przez długi czas wspierał tożsamość kulturową oraz sens istnie-
nia i współżycia. Zanik pewnej kultury może być równie albo jeszcze bardziej poważny 
jak wyginięcie gatunku zwierząt lub roślin. Narzucenie pewnego hegemonicznego sty-
lu życia związanego z określonym sposobem produkcji może być równie szkodliwe jak 
zniszczenie ekosystemu.” 

(Franciszek, Laudato si, nr 143. 145).

Aby można było mówić o prawdziwym rozwoju, trzeba się upewnić, czy dochodzi 
do integralnej poprawy jakości ludzkiego życia, co wiąże się z analizą przestrzeni, na 
której żyją ludzie. Otaczające nas środowisko wpływa na nasz sposób patrzenia na 
życie, odczuwania i działania (…). Godna podziwu jest kreatywność i wielkoduszność 
osób oraz grup zdolnych do pokonania ograniczeń swego środowiska poprzez zmianę 
negatywnych skutków ich uwarunkowań i uczenie się ukierunkowywania swego życia 
pośród nieładu i niepewności. Na przykład w niektórych miejscach, gdzie fasady bu-
dynków są bardzo zniszczone, są tacy ludzie, którzy z wielką godnością dbają o wnę-
trza swoich domów lub czują się tam dobrze dzięki serdeczności i przyjaźni innych. 
Pozytywne i oparte na czynieniu dobra życie społeczne mieszkańców staje się światłem 
w środowisku, w którym na pierwszy rzut oka nie da się żyć. Niekiedy godna pochwa-
ły jest ekologia ludzka, jaką udaje się rozwijać ubogim pośród tak wielu ograniczeń. 
Uczuciu duszenia się w aglomeracjach mieszkalnych i na obszarach o dużej gęstości za-
ludnienia można przeciwdziałać przez rozwijanie ludzkich relacji nacechowanych bli-
skością i serdecznością, jeśli tworzone są wspólnoty, jeśli ograniczenia środowiskowe 
są równoważone we wnętrzu każdej osoby, która czuje się włączona w sieć wspólnoty 
i przynależności. W ten sposób każde miejsce przestaje być piekłem, a staje się kontek-
stem godnego życia. 

(Franciszek, Laudato si, nr 147. 148)

Sposoby, w jakie człowiek traktuje środowisko naturalne, wpływają na to, jak trak-
tuje samego siebie i na odwrót. Stanowi to wezwanie dla dzisiejszego społeczeństwa, 
by poważnie zrewidowało swój styl życia, który w wielu częściach świata skłania się 
do hedonizmu i konsumpcjonizmu, pozostając obojętnym na wynikające z tego szko-
dy. Potrzebna jest skuteczna zmiana mentalności, która nas skłoni do przyjęcia no-
wych stylów życia, „w których szukanie prawdy, piękna i dobra oraz wspólnota ludzi 
dążących do wspólnego rozwoju byłyby elementami decydującymi o wyborze jako-
ści konsumpcji, oszczędności i inwestycji”. Każde naruszenie solidarności i przyjaźni 
obywatelskiej powoduje szkody ekologiczne, podobnie jak ze swej strony degradacja 
środowiska wywołuje niezadowolenie w relacjach społecznych. Przyroda, zwłaszcza 
w naszych czasach, jest tak bardzo wintegrowana w dynamiki społeczne i kulturowe, 
że nie stanowi już niemal zmiennej niezależnej. Pustynnienie ziemi i zubożenie pro-
dukcyjne niektórych obszarów uprawnych są również skutkiem zubożenia zamieszku-
jącej je ludności i jej zacofania. Dynamizując rozwój ekonomiczny i kulturalny tej lud-
ności, chroni się również naturę. Ponadto, ileż zasobów naturalnych zniszczyły wojny! 
Pokój narodów i między narodami umożliwiłby również większą ochronę natury. Za-
garnianie zasobów, zwłaszcza wody, może wywoływać poważne konflikty między za-
angażowanymi społecznościami. Pokojowa umowa, dotycząca wykorzystywania zaso-
bów, może ocalić przyrodę i jednocześnie dobrobyt zainteresowanych społeczeństw. 

(Benedykt XVI, Caritas in veritate, nr 51)

Stan instytucji społeczeństwa ma wpływ na środowisko i jakość życia człowieka: 
„Każde naruszenie solidarności i przyjaźni obywatelskiej powoduje szkody ekologicz-
ne”. W tym kontekście ekologia społeczna musi być instytucjonalna i stopniowo osią-
ga różne wymiary, począwszy od podstawowej grupy społecznej, od rodziny, przez 
społeczność lokalną i naród, aż po życie międzynarodowe. Na każdym poziomie spo-
łecznym i między nimi rozwijają się instytucje regulujące stosunki międzyludzkie. 
Wszystko, co wyrządza im szkodę, pociąga za sobą szkodliwe skutki, takie jak utrata 
wolności, niesprawiedliwość i przemoc. W niektórych krajach panuje prowizorycz-
ny systemem instytucjonalny, kosztem cierpienia ludności, a inni czerpią korzyści 
z takiego stanu rzeczy. Zarówno w ramach administracji państwa, jak i w różnora-
kich przejawach społeczeństwa obywatelskiego lub we wzajemnych relacjach między 
mieszkańcami mamy zbyt często do czynienia z zachowaniami nielegalnymi. Ustawy 
mogą być redagowane w poprawnej formie, ale często pozostają martwą literą. Czy 
można więc mieć nadzieję, że ustawodawstwo i normatywy związane ze środowi-
skiem będą naprawdę skuteczne? Wiemy na przykład, że kraje, które mają jasne usta-
wodawstwo dotyczące ochrony lasów, są nadal niemymi świadkami częstego pogwał-
cania prawa. Ponadto to, co się dzieje w jednym obszarze, bezpośrednio lub pośrednio 
wpływa na inne regiony. 

(Franciszek, Laudato si, nr 142)

4.

5.

6.

7.
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W wielu częściach świata istnieje dotkliwy brak mieszkań, zarówno na obszarach 
wiejskich, jak i w wielkich miastach. Dzieje się tak między innymi dlatego, że budże-
ty państwowe zazwyczaj pokrywają jedynie niewielką część zapotrzebowania. Nie 
tylko biedni, ale duża część społeczeństwa napotyka poważne trudności, gdy chodzi 
o kupno własnego mieszkania. Jego posiadanie ma wielkie znaczenie dla godności lu-
dzi i rozwoju rodzin. Jest to zasadnicza kwestia „ekologii człowieka”. Jeśli w danym 
miejscu rozwinęły się już chaotyczne konglomeraty domów prowizorycznych, to cho-
dzi przede wszystkim o urbanizację tych dzielnic, a nie o wytępienie i wypędzenie ich 
mieszkańców (…). Uznanie szczególnej godności człowieka często kontrastuje z cha-
otycznym życiem, jakie muszą wieść ludzie w naszych miastach. Nie należy jednak 
zapominać o zaniedbaniach i obojętności wobec niektórych mieszkańców obszarów 
wiejskich, gdzie nie docierają podstawowe usługi, a pracownicy stają się niewolni-
kami bez praw i nadziei na godniejsze życie. „Ekologia ludzka” oznacza również coś 
bardzo głębokiego: niezbędną relację życia człowieka z prawem moralnym, wpisanym 
w jego naturę, relację konieczną, by można było stworzyć bardziej godne środowisko. 

(Franciszek, Laudato si, nr 152. 154-155)

Ludzka ekologia jest nierozerwalnie związana z pojęciem dobra wspólnego. Zasada 
ta odgrywa centralną i jednoczącą rolę w etyce społecznej. Jest to „suma warunków 
życia społecznego, które pozwalają bądź to grupom, bądź poszczególnym jego [społe-
czeństwa] członkom pełniej i szybciej osiągnąć ich własną doskonałość”. Dobro wspól-
ne zakłada poszanowanie osoby ludzkiej jako takiej, z jej podstawowymi i niezby-
walnymi prawami ukierunkowanymi na jej integralny rozwój. Domaga się ona także 
mechanizmów dobrobytu i bezpieczeństwa socjalnego oraz rozwoju różnych grup po-
średnich według zasady pomocniczości. Wśród nich wyróżnia się zwłaszcza rodzina 
jako podstawowa komórka społeczna. Wreszcie dobro wspólne wymaga pokoju spo-
łecznego, a mianowicie bezpieczeństwa i stabilności określonego ładu. Ład ten wy-
maga zwrócenia szczególnej uwagi na sprawiedliwość rozdzielczą, której naruszenie 
zawsze rodzi przemoc. Całe społeczeństwo — a w nim w sposób szczególny państwo 
— ma obowiązek bronienia i promowania dobra wspólnego. 

(Franciszek, Laudato si, nr 156-157)

Pojęcie dobra wspólnego dotyczy również przyszłych pokoleń. Międzynarodowe 
kryzysy gospodarcze w sposób okrutny ukazały szkodliwe skutki, jakie powoduje 
brak troski o los przyszłych pokoleń. Nie można mówić o zrównoważonym rozwoju 
bez solidarności między pokoleniami. Kiedy myślimy o sytuacji, w jakiej przekazuje-
my planetę przyszłym pokoleniom, wkraczamy w inną logikę, w logikę bezinteresow-
nego daru, który otrzymujemy i przekazujemy dalej. Jeśli ziemia jest nam dana, to 
nie możemy myśleć, jedynie wychodząc z utylitarnego kryterium efektywności i pro-
duktywności dla zysku indywidualnego. Nie mówimy tu o postawie opcjonalnej, ale 
o zasadniczej kwestii sprawiedliwości, ponieważ ziemia, którą otrzymaliśmy, należy 
również do tych, którzy przyjdą po nas. Portugalscy biskupi wezwali do podjęcia tego 
obowiązku sprawiedliwości: „Środowisko mieści się w logice przyjęcia. Jest to pożycz-
ka, którą każde pokolenie otrzymuje i powinno przekazywać następnym pokoleniom”. 
Ekologia integralna ma to szerokie spojrzenie. 

(Franciszek, Laudato si, nr 159)

Podsumowując pracę, prowadzący podkreśla, że „ekolo-
gia integralna”, której papież Franciszek poświęcił cały IV 
rozdział swojej ekologicznej encykliki, to ekologia obejmu-
jąca wymiar ludzki i społeczny. Postuluje się w niej „nale-
żyte miejsce człowieka w przyrodzie i zakłada obowiązek 
ochrony środowiska i zrównoważonego rozwoju opartego 
na powiązaniu ludzkości, stworzenia i sprawiedliwości 
z Bogiem jako ich wspólnym źródłem”. 

Liczne aspekty ekologii integralnej wskazują na ścisłą 
zależność jakości życia człowieka i całych społeczności od 
zarówno indywidualnego, jak i wspólnotowego włączania 
się w ochronę przyrody. Tak jak jedna osoba jest w sta-
nie zagrozić środowisku i doprowadzić do jego degrada-
cji, stwarzając tym samym zagrożenie dla innych osób, tak 
i całe społeczności winny w swych działaniach liczyć się 
z każdym człowiekiem i mieć na uwadze jego dobro. Jedno-
cześnie skutki zniszczenia środowiska i zaniedbań w dzie-
dzinie ekologii wyraźnie przekonują, że każdy powinien 
z większą uwagą podejść do swojej dbałości o powierzony 
świat, bo ta troska (lub jej brak) ma swoje konsekwencje 
w życiu człowieka. Każdy więc dla swojego dobra – zdro-
wia, jakości życia, w trosce o najbliższych – być „eko”, we-
ryfikując swe dotychczasowe postawy i zachowania.

Kard. Turkson o „ekologii integralnej” 
https://kosciol.wiara.pl/doc/2382766.Kard-Turkson-o-ekologii-integralnej
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Praca domowa/zadanie 
do wykonania

Prowadzący spośród poniższych propozycji dowolnie 
wybiera zadanie domowe. Warto zaproponować zadanie 
dla wszystkich oraz dodatkowe dla chętnych, jak również 
przedstawić inne propozycje konkretnych działań do zre-
alizowania w parafii lub szkole. Również uczestnicy mogą 
zaproponować swoje pomysły.

— opracowanie checklisty dla domowników z ekologicz-
nymi zadaniami – warto zrobić to w atrakcyjnej formie 
graficznej i zamieścić w widocznym miejscu w domu, np. 
na lodówce. Zadania powinny dotyczyć konkretnych dzia-
łań, które domownicy będą mogli odhaczyć na liście. Li-
sta może być zrobiona w formie tabeli z zadaniami dla po-
szczególnych członków rodziny,

— kartka z pamiętnika – uczestnicy zapoznają się indy-
widualnie z IV rozdziałem encykliki Laudato si, po czym 
wcielają się w rolę papieża Franciszka, który opisuje w pa-
miętniku dzień, w którym napisał tenże rozdział,

— przygotowanie modlitwy powszechnej na wzór mo-
dlitwy spontanicznej odmówionej podczas zajęć na najbliż-
szą niedzielną Mszę świętą lub specjalnie zorganizowaną 
przez młodzież Mszę w intencji „nawrócenia ekologiczne-
go” lokalnej społeczności,

— odszukanie w portalach społecznościowych stron 
i kont poświęconych ekologii integralnej w duchu Lauda-
to si i dodanie ich do obserwowanych i/lub udostępnienie 
wybranego artykułu nt. ekologii integralnej bądź innego 
wpisu na ten temat na własnym koncie. Można także za-
projektować mem, gif lub infografikę i udostępnić ją,

— zorganizowanie wydarzenia na fb „Przeczytam Lau-
dato si” – na stronie wydarzenia mogą pojawiać się frag-
menty dokumentu. Z wirtualnym wydarzeniem mogą być 
powiązane spotkania w parafii lub szkole, podczas których 
będą prowadzone dyskusje nad poszczególnymi rozdziała-
mi encykliki. W razie trudności organizacyjnych warto za-
proponować inicjatywę nauczycielowi prowadzącemu za-
jęcia dodatkowe o tematyce ekologicznej lub religijnej,

— zredagowanie artykułu nt. ekologii integralnej na pa-
rafialną lub szkolną stronę internetową,

— przygotowanie kampanii społecznej w mediach spo-
łecznościowych i własnym środowisku (lokalnym, para-
fialnym, szkolnym) pod hasłem „Być eko – to logiczne!” lub 
innym. Pod analogicznym hasłem można zrealizować pro-
jekt edukacyjny jedno- lub wieloprzedmiotowy w szkole, 
a także we współpracy z innymi środowiskami – parafią, 
samorządem lokalnym, lokalnymi klubami osiedlowymi, 
świetlicami itp. 

Autor: dr Aneta Rayzacher-Majewska

Prowadzący podsumowuje pracę, zauważając, że war-
to zastanowić się, jaki apel ekologiczny wystosowaliby do 
nas nasi przodkowie 50 lub 100 lat temu i na ile został on 
spełniony? Podkreśla też, że realizacja postulatów, które 
trafiły do kapsuły czasu jest zobowiązaniem dla wszyst-
kich ludzi – niezależnie od ich pochodzenia, statusu, wy-
znania – z tego względu można mówić o swoistej logice 
zachowań ekologicznych. Dla osób wierzących dodatkowe 
zobowiązanie płynie z Bożego nakazu, o czym przypomina 
o. Stanisław Jaromi w jednym z wywiadów:

Przyroda… Możemy mówić flora, fauna, natura, ale 
też możemy powiedzieć „stworzenie”. Niby to samo, ale 
od razu pojawia się jakaś wartość dodana. Gdy mówimy 
„stworzenie”, to uznajemy, że jest ten, kto stworzył – Bóg 
Stwórca. Patrząc na ten cały świat, widzimy dzieło Boga 
Stwórcy. Dzieło, które zostało nam, ludziom, dane jako 
najlepsze miejsce naszego życia, funkcjonowania, z najlep-
szym pokarmem, źródłami wielu zasobów, medykamentów 
itp. Jan Paweł II powiedział, że dane nam to zostało w za-
rząd, w gospodarowanie, a nie w eksploatację, w niszczenie 
dla niszczenia, zabijanie dla zabijania. Warto to podkre-
ślić, bo często słyszymy od światowych liderów, że chci-
wość i zaborczość jest czymś pozytywnym. Pismo św. nato-
miast mówi coś dokładnie przeciwnego – że chciwość to jest 
grzech. Mamy brać tyle, ile nam potrzeba do życia. I to jest 
perspektywa Boża, perspektywa biblijna…

Natomiast mówiąc o chrześcijańskiej edukacji ekologicz-
nej, trzeba podkreślić coś jeszcze. Ekologia to nauka o rela-
cjach między nami a innymi elementami ekosystemu, o rela-
cjach w ekosystemie – i te relacje można różnie postrzegać. 
Papież Franciszek w ostatniej, nazywanej ekologiczną, en-
cyklice „Laudato si” podkreśla cztery takie relacje: rela-
cja do przyrody którą opisuje ekologia przyrodnicza, moja 
relacja do bliźnich, czyli ekologia społeczna, także relacja 
do samego siebie – moje ciało też jest ekosystemem i mogę 
o nie dbać albo je niszczyć. Oraz relacja najważniejsza – 
relacja do Boga, której harmonię można nazwać ekologią 
duchową. Wiemy, że każda z tych relacji może być dobra, 
właściwa, harmonijna lub zaburzona i toksyczna, a wtedy 
szukamy przyczyn tych zatruwających toksyn. Dodam, że 
w żadnym innym podręczniku do ekologii nie znajdziemy 
tak obszernego, rozległego sposobu myślenia ekologiczne-
go, jak w nauczaniu społecznym Kościoła.

https://www.swietostworzenia.pl/publikacje/686-otrzymalismy-caly-swiat-za-
darmo-wywiad-z-o-stanislawem-jaromi

Modlitwa spontaniczna – uczestnicy spotkania spon-
tanicznie formułują wezwania modlitwy powszechnej, 
w  której uwzględnią kwestie indywidualne i społeczne 
związane z ekologią integralną. 

Podsumowanie
Kapsuła czasu – uczestnicy podzieleni na zespoły 

5-osobowe mają przygotować materiały nt. ekologii inte-
gralnej dla przyszłych pokoleń (warto ustalić, o jakie po-
kolenia chodzi, np. za 20, 50 czy 100 lat). Proponowane 
treści grupy zamieszczają na kartce podzielonej na dwie 
kolumny – w pierwszej kolumnie zapisują wszystkie ważne 
ich zdaniem sprawy związane z ekologią integralną (war-
to posiłkować się metaplanem opracowanym wcześniej 
przez wszystkich). W drugiej kolumnie grupy zapisują to, 
co wydaje się im najważniejsze dla ludzi w przyszłości.  
Po zakończonej pracy przedstawiciele każdej grupy odczy-
tują wskazania dla przyszłych pokoleń, po czym przecina-
ją kartkę wzdłuż kolumn i umieszczają wskazania w umó-
wionej kapsule czasu (może to być koperta, tuba, pudełko, 
skrzynka itp.). Kiedy wszystkie grupy oddadzą swoje pro-
pozycje, prowadzący zamyka kapsułę, w miarę możliwości 
zapisując w niej lub na niej datę zamknięcia.
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Niniejszy materiał został opublikowany dzięki dofinansowaniu 
Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Za jego treść odpowiada wyłącznie FUNDACJA DLA MŁODZIEŻY


